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Czego m a ją  się  sp o d ziew a ć  d ivory  ze  zm n ie jszo n e j u p ra w y  zb o ża ?  —  O 
p a ry . — W y sta w a  p rze m y s łu  w szy s tk ic h  n a ro d ó w , odbyć się  m ająca  w  Londyn ,

W ia d o m o śc i h a n d lo w e , z  G d a ń ska , L e ska  i  L w ow a .

naukach  ro ln ik o m  p rzy zw o ity c h . — O g rzew an ie  m ieszka ń  za  p o m o cą  
ondyn ie  w  roku  1 8 5 1 .  — Tim es is m o n n e y : Czas to p ien ią d ze  —

Czego maj;) s ię  sp od ziew ać dw ory ze zm niejszonej 
upraw y zboża ?

Jeżeli  u p r a w y  a zatem i p rodukcyi  zboża dw ory  ni- 
czem innem nie zas t ąp ią ,  na tenczas  muszą się oczywiście 
spodziewać  samych s t r a t ,  k tórych  im drogośc zboża o b i e ­
cywana ,  w male j  tylko części od prooukcyi  zależąca,  wy­
nagrodz ić  żadną nie potrafi  miarą.

Ceny zboża mało  zależą od mniejszej  lub większej  
tegoż produkcyi  w prowincyi  naszej ,  bo w tej p r aw ie  k a ­
żdy k o n s u m e n t  je s t  oraz p r o d u c e n t e m ,  a ’e ceny zboża 
zale/.ą od ta r gó w za g ra n ic zn y c h , k tó re  niekoniecznie z sa- 
mejże Galicyi z aop a l r y w a n em i  bywają.  Nie powinniśmy 
z a pom in ać ,  że graniczymy z prowin cyam i  mającemi p a ń ­
szczyznę ,  a zatem będącem i  w stanie  p r o d u k o w a ć  już 
z tej j edne j  przyczyny taniej  od nas zboże ;  nie p o w i n n i ­
śmy z a p o m in a ć ,  że graniczymy z p r o w i n c y a m i ,  k t ór e  w 
d o b re  lata bez naszego i w ogólności  bez obcego o b c h o ­
dzą się zboża. Gdyby n aw e t  w samejże p ro w in cy i  naszej 
zboża is to tn ie  z a b rak ło ,  t edy drogość jego jeszcze nie b ę ­
dzie zależała od samejże ilości znajdującego się w  kraju,  
gdyż może być p o d p r o w a d z o n e  z kra jów zabranych.  Nadto,  
gdyby próżn ia c tw o  i niechęć lu d u  wie jskiego  sp o w o d o w a ły
n i e d o s t a t e k  z b o ż a  i g ł ó d ,  s z c z e g ó l n i e j  p r z e z  k i l k a  l a l  p o  
sobie na s tępujących ,  na tenczas  nie byłoby  się co cieszyć 
drożyzną zb oża ,  ale po nob y się wypad ało  st rachać ro z b o ­
j ó w — tem p e w n i e j ,  im pewniejszą rzeczą jes t ,  że jeżeli  
przez próżniac two nasze role  zan ie dba ne  b ę d ą ,  to i role 
włośc iańsk ie  przez  to samo próżn ia c tw o  w  znacznej czę­
ści nie b ę d ą  u p r a w io n e m i .

My byl i śmy i j es teśmy z p o w o d u  geograf icznego p o ­
łożenia naszego nie od dzisiaj w  krytycznym i ba rd zo  kry­
tycznym s t an ie ,  a to czuł ba rd zo  dobrze  re d a k to r  l w o w ­
skiego Tygodnika  rolniczo przemysłowe go i d l a t ego  d o r a ­
dzał w la la  tan ie  umnie jszenie  p ro du kc yi  zbożowej.

Rada  jego nie s k u t k o w a ł a , bo nie nauczy się nikt  
p ły wać ,  pokąd  m u  się w  uszy nie na le je ,  to r az ;  a p o -  
w tó r e  zboże w  tanie lata nie w j e d n e m  gospo dar s tw ie  
cyrkułów wsc ho dn ich  używane  do u tuc zenia  w o łó w  spie- 
szniejszego dość racyonaln ie  , bo z ra c h u n k ie m ,  zas tępo­
w a ło  znaczną część innej paszy, mianowic ie  siana i k on i ­
czyny, których  nie w je d n e m  miejscu nie było podosta - 
tkiem. Dalej zboże na gro ma dzo ne  w lanie lata obiecywało 
tym co mając zapasy p ien iężne ,  do drogich  lat  dot rzymać  
go m o g l i ,  nie  m ałe  zyski a n a w e t  p r ę d k i e ,  nagłe  zboga- 
cenie się.

P r a w d a  że byli  tacy, co w tanie lata za bezcen m u ­
sieli sp rzedaw ać  zboże i g inę l i ,  ale byli  i tacy, co, się 
zbogacal i  — a przynajmniej  dla taności  zboża nie ginęli-

Inaczej będą  się miały rzeczy, skoro  mniej  będzie 
z b o ż a  a u b y t k u  jego  nie zasląpi  się niczem , szczególniej 
że na jwiększy ub yt ek  może  się właśn ie  trafić w lata,  w których 
zboże dla urodzajów'  za granicą może być najtańszem. 
Jedna  jaskółka nie z robi  lata , a j edna  Galicya nie zrobi  
ani drożyzny, ani t anośc i ,  o le m  koniecznie  wiedz ieć  i p a ­
mię tać  należy.

Sadzić się ze s t ra tą  na ta k ą ,  jaka dotychczas była, 
p rodu kc yę  zboża ,  nie można bez pope łn ia n ia  oczywistego

szaleństwa  n a w e t  dla tej przyczyny,  że gdy Galicya sama 
nie z robi  ani  drożyzny ani  l anośe i ,  upada  dla samyc hże  
zamożnych nadzieja p o w e t o w a n i a  kiedyś te raźn ie jszych 
strat .  Z tego wszystkiego wynika  , że zbyt  kosz towną  p r o ­
dukcyę zboża nagradzać  po t r z e b a  mnie j  kosz tow ną  inną.

Taką jes t  oczywiście pro duke ya  zielonej  paszy na 
letnie u tu czen ie  b y d ł a ,  t em zyskowniejsze,  że w tym cza­
sie bydła  na nóż b yw a  na jmnie j  go lowego.  Jeszcze lan- 
sza jest, p r od ukeya  siły rodzajne j  dla r o l i ,  pochodząca  
z. użycia o d ło g ó w  na wypas  bydła roga tego  i sk opów  a lbo  
owiec  k r a j o w y c h ,  przez l i u r lo w an ie  tychże na polu.  G d y ­
by nic z tego nie przysz ło ,  oprócz  sp ra w y  r o l i ,  już  wa r to  
chodzić około rzeczy: bo  sp ra w io na  rola na .p rzysz łość , 
gdy się pr ze łamią  otaczające nas dzisiaj t r u d n o ś c i ,  o b i e ­
cuje zyski pew ne .  Nie należy sądzić że p o t r z e b a  sprn 
wionę  h u r t e m  pol e  w  samejże s p r a w y  roku  o rać ,  można 
je na bezpieczne  orać po  u p ły w ie  lat  sz e śc iu :  siła rodzajna  
w  n iem się nie zmniejszy,  byleby rosnącej  na n iem t r a w y  
nie k o s z o n o ,  ale ją s p a s a n o ,  owszem tak od ł ogujące  po le  ' 
będz ie  is tną n o w i n ą ,  a co ta znaczy? wie każdy k to  n o ­
winy u p r a w i a ł ,  a lbo  o p lo na ch  zb ie ranych z amerykańskich  
n ow in  czytał.  Piszę to z naocznego p rz e k o n a n ia :  Pewien 
o b y w a t e l ,  stary p ra k ty k ,  cz łowiek  bardzo  rządny, na po 
graniczu  sanockiego  i Samborsk iego o b w o d u ,  rok r o c z ­
nie na p o lu  owce  h u r t o w a ł ,  a żo dość wie lk ie j  p rzes t rzen i  
w  je dnym  ro ku  tym s p o s o b e m  nawieść  nie m ó g ł ,  p rze to  
dop ie ro  k i lkuletnie  h u r t y  o ry w a ł  p o d  żyto i m i e w a ł  r ó ­
wn ie  d o b r e  z dawniejszych jak  i ze świeżych h u r t ó w  plony.

O naukach rolnikom przyzwoitych.
Nie masz  żadnego tak fał szywego między ludźmi m n i e ­

m an ia ,  k tó r e b y  nie by ło za łożone  na jakim pozornym i 
uw od zącym  fundamenc ie .  A  lubo  wszys tk ich omylnych 
zdań nie zawsze p r a w d z i w e g o  doc iec można  ź r ó d ł a ,  zkąd 
musia ły  być w p r z ó d  zaciągni .one, niżel i  p o l e m  za nieo-  
chybne  i pow szechne  uc hodzić  zaczęły;  z ki lku jedn ak  
p r z y k ł a d ó w ,  od  początku  sa m ego  należycie w y p r o w a d z o ­
nych , o całej  g romadzie  ta k o w y c h  fałszywych sądzić to 
m o ż n a ,  że nie bez przyczyny jakiej  do uw ie rzen ia  zn ie ­
wol i ły umysł  człowieczy.  Nie szukając inszych dalekich 
d o w o d ó w ,  ma my je d e n  najoczywist szy  na tem pospo l i l em 
w  Polsce zdaniu  k tó re  wsze lk im sp os ob em  zabrania n a ­
szym ro ln ikom  przyzwoi tych  nauk.  Zkądże to ta u ros ła 
opinia tak przec iw na  d o s ta tk o m  kra jowym i po lepszen iu  
g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o ?  Nie  zkąd inąd z a p e w n e ,  tylko 
że na p rz ó d  a lbo źle od n ie k t ó ry ch  z rozumian e  są nauki  
i za tak ie  od  nich brane  w e d ł u g  zaciągnionego ze szkół 
publ icznych  przesądu, j ak ie  by na jm ni e j  nie przynależą c h ł o p ­
sk iemu s t anow i ;  a lbo  p o w t ó r e  zląd po chodz i ,  że ci 
wszyscy, co ze znanych s o b i e  nauk sądząc,  żadnej  w nich 
przyzwoi tości  nie widzą  dla: c h ł o p ó w ,  że ci s łusznie się 
lękają:  aby rolnicy zako sz to waw szy  n ie po t rz ebnego  im 
ćwiczenia w  wyższych u m ie j ę tn o ś c i a c h  , nie od s t ępo w a l i  
ciężkiego koło ro l i  r z e m i o s ł a  i inszego sp o so b u  do ch leba 
nie szukali .  Z tych d w ó c h  przyczyn przec iwnego  nam z d a ­
n i a , p ie rwsza  po le ga  no  p r z e s ą d z ie , d ruga na bojaźn i. W y ­
prowa dz iw sz y  więc z jedne j  s t rony,  jakie przyzwoi te  są
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r o l n i k o m  p o t r z e b n e  i p o ży te cz n e  n a u k i ,  p o k a z a w s z y  z d r u  
g i e j , że t a k o w e  w p o d o b n y c h  r z e cz a ch  ć w i c z e n i e ,  n ie  
ty lko  n ie  odr az i  ich o d  r o l n i c t w a , a l e  o w s z e m  jeszcze m o ­
cniej  w  n i e m  u t r z y m a  i p rzy  w i ą ż e ,  tern s a m e m  po o b a ­
l e n i u  tych  d w ó c h  f u n d a m e n t ó w ,  n ik t  s ię  s p r a w i e d l i w i e  
u p i e r a ć  n ie  m o ż e  p rzy  l e m  p o w s z e c h n e m  m n i e m a n i u ,  że 
c h ł o p ó w  t r z e b a  od d a l i ć  od  n a u k ,  j a k o b y  im  w c a l e  n i e ­
p o t r z e b n y c h  i z a b a w i e  ro ln icze j  n a j sz k o d l iw sz y c h .

P o w i e d z i e ć ,  że w sz ys tk ie  n a u k i  k t ó r e  tylko r o z u m  
l u dz k i  zdob ić  i o ś w ie c a ć  m o g n ,  są p o t r z e b n e  r o l n i k o m ,  
b y ło b y  to j e d n o ,  co c h c i e ć  uczynić  z r o l n i k ó w ,  do  a k a ­
de m i i  p r o f e s o r ó w  b i e g ł y c h ,  dla kośc io ła  k a p ł a n ó w  u c z o ­
n y c h .  do  s u b s e l i ó w  zd a t nyc h  u r z ę d n i k ó w  i ld .  U t r z y m y ­
w a ć  zaś że ł a c ińsk i  j ę z y k ,  g r a m a t y k a ,  p o e t y k a ,  r e t o r y k a ,  
fi lozofia i lp .  n au k i  w  sz k o ła c h  p u b l i c z n y c h  d a w a n e  m o ­
g łyby  się na qo p r zy d a ć  c h ł o p o m ,  n ie  by ło ż b y  to  j e d n o ,  co 
nie  chc ieć  uzn a ć  p r a w d z i w y c h  ro ln ic ze g o  s t a n u  p o t r z e b ?  
k tó r e  z l a k o w ą  szko lną  e d u k a c y ą  j a k o  s o b ie  p r z e c iw n ą ,  
ża d n e g o  zw ią zk u  nie m a j ą  i mi e ć  n ig dy  n ie  p o w i n n y .  D l a ­
t e g o  m n i e m a m  , że n a u k i  n ie  m o g ą  być p o t r z e b n e  ludz iom ,  
j e że l i  im  n ie  b ę d ą  p o ż y t e c z n e  i  do  u sz cz ęś l i w i en ia  ich 
s t a n u  p o m o c n e :  p r z y z w o i t o ś ć  ć w i c z e n i a ,  u m i a r k o w a n a
być p o w i n n a  w e d ł u g  p r z y z w o i t o ś c i  s t a n u .  W i e l k i  z a p e ­
w n e  by łb y  u s z c z e r b e k  d la  p a ń s t w a ,  w ie l k ie  z l ąd  z a m i e ­
szan ie  d o b r e g o  w  k r a ju  p o r z ą d k u ,  g d y b y  ksz ta ł cąc  lu dz i  
p rze z  na l eż y le  w y c h o w a n i e ,  n ie  k sz ta ł co no  i ch  na to czem 
być p o w i n n i  i w  czem lak  p r y w a t n e g o  j a k o  i p u b l i c z n e g o  
szukać  ma ją  szczęścia.  A p o n i e w a ż  r o l n i k ó w  do  g o s p o ­
da r s k i e j  z a b a w y  p r z y w ią z a n y c h ' ,  f izyczne są p o t r z e b y ;  p o ­
n i e w a ż  r o l n i k a m i  się r o d z ą c ,  na  t e m ż e  r o l n i c t w i e  cel  i ch  
usz cz ęś l i w ie n i a  m a  się koń czyć ,  f izyczne w ię c  iż t a k  p o ­
w i e m ,  i ro ln ic że  być d la  n ic h  p o w i n n y  n a u k i ;  w k t ó r y c h  
n i e  o z d o b ę  kształ tną a l e  p o t r z e b n ą  p o m o c ,  n ie  ćwi cz en ie  
j ę z y k a ,  al e r o z s ą d k u  p r z y r o d z o n e g o ,  n ie  s p e k u l a c y e  czcze,  
a l e  p r a k t y k ę  w  rze cz a ch  do  c o d z i e n n e g o  u ż y w a n i a  n a l e ­
żących m o g l i b y  dla  s i eb ie  zn a le ść ,  i znala łszy ,  w e d ł u g  
m ia r y  s w e g o  s t a n u  zażywać  po ży te c zn ie .  To w sz ys tk o  n a ­
leżycie zwa żywsz y ,  te n a s t ę p u j ą c e  n a u k i  być  sądzę  p r z y ­
z w o i t e  i  p o t r z e b n e  d la  naszyc h  r o l n i k ó w .

Czytanie. U mi e ć  c z y ta ć ,  j e s t t o  n a j p i e r w s z e  do  d a l ­
szych n a u k  p r z y g o t o w a n i e ,  b ez  k t ó r e g o  m y ś l i  cu d z e  w  pi-  
sm ie  z a m k n i ę t e ,  n i e  m o g ą  b y ć ,  j a k o  b e z  k l uc za  j a k ie go  
o c z o m  n a s z y m  o t w a r t e  i do u m y s ł u  p r z e p r o w a d z o n e .  
W  cz em  gdy  b ę d ą  c h ł o p i  w y ć w i c z e n i ,  ł a t w o  to  sob ie  
p r z y p o m n ą  p r ze z  czy tan ie  x ią żek ,  czego s ię  z m ł o d u  n a u ­
cz y l i ;  ł a t w o  i t e g o  b ę d ą  mo g l i  n ab y ć  czego jeszcze nie 
u m ie l i .  Czy tan ie  na  xiążce u t w i e r d z i  i c h  w  n a u c e  chrze -  
śc i ań sk i e j ,  z a b a w i  p o b o ż n i e  w  k o ś c i e l e ,  z a b a w i  w  d o m u  
p oż y te c zn ie  w  ś w i ę t a ,  a p r ze z  t ę  u c z c i w ą  r o z r y w k ę  o d ­
zwycza i  p o w o l i  o d  n a j o b r z y d l i w s z e g o  n a ł o g u  p i j a ń s t w a  , 
k t ó r e  im n i e w y p o w i e d z i a n e  p r z y n o s i  sz k o d y  na z d r o w i u  
i na m a j ą t k u .

Pisanie. N ied os yć  j e s t  na  s a m e m  c z y t a n i u ,  t r ze b a  
j e szcze  r o l n i k ó w  z m ł o d u  w p r a w i ć  i w  p i san ie .  Umieć  
b o w i e m  cz y ta ć ,  a n i e u m i e ć  p i s a ć ,  b y ł o b y  to  j e d n o ,  co 
ch c i ec  p a l rzy ć  oc z ym a ,  a r ęk i  n i g d y  n ie  zażywać.  Czy ta ­
n ie  da je  n a m  tę s p o s o b n o ś ć  w  u s t a w i c z n e m  o b c o w a n i u  
życia p o s p o l i t e g o , że m o ż e m y  p r z e z  l i t e r y  na  p a p i e r z e  
p i ó r e m  o d r y s o w a n e  , p o z n a ć  myś l i  i c h ę c i  c u d z e ;  p rze z  
p i s a n i e  zaś p o d o b n y c h  myśl i  i c h ę c i  nas zy c h ,  u d z i e la m y  
i c h  k a ż d e m u ,  mo gą c  s ię  z n im  czy o b c y m  czy z n a j o m y m ,  
b l i s k im  czy d a l e k im  r o z m ó w i ć ,  b e z  p o t r z e b y  z n im s j ę 
w i d z e n i a  o s o b i s t e g o .  Co w s z y s t k o  n i e z m i e r n i e  u ł a t w i a  
z o b o p ó i n e , a p r z y t e m  n i e o c h y b n e  m i ę d z y  lu dź mi  uczęs t -  
n i c lw o .  Łącząc  te d w i e  n a j p o t r z e b n i e j s z e  n a u k i ,  należy 
s ię  s t a ra ć  o t o ,  aby  dziec i  p r z y  c z y t a n i u ,  uczyły sję r a _ 
ze m i pisać.  P o z n a w s z y  b o w i e m  na  p a p i e r z e  l i t ery,  ł a t w o  
p o t ra f i ą  o d r y s o w a ć  p o d o b n ą  f ig u r ę ,  w z ią w s z y  w  r ę k ę

p i ó r o ,  o ł ó w e k  a l b o  k r e d ę  - co s a m o  ćwicząc  i ch  w  p i s a ­
n i u ,  f o r m o w a ć  o r a z  b ę d z ie  i w  czytan iu .

Nauka chrzęściańska. J a k  p r ę d k o  dzieci  w ie j sk ie  nauc zą  
się co k o l w i e k  czytać  i p i s a ć ,  to j e s t  gdy  n a b ę d ą  tych 
d w ó c h  n a r z ęd z i  ćw ic ze n ia  r o z u m u ,  n a j p i e r w s z a  d la  n ich  
j ako  dz iec i ,  n a j p o t r z e b n i e j s z a ,  j a k o  d la  ch r z eś c ia n  i l udz i  
w s p o łe cz no śc i  żyć zaczynających być p o w i n n a  n a u k a  ch rze-  
ś i a ń s k a , w  k tó r e j  to się m a  z n a jd o w ać .  1) K ró t k o  i j a sn o  
ze b r a n y  ka te c h i zm .  2) Ja k  n a j ł a t w i e j sz ym  s p o s o b e m  d o ­
s t a t e cz ne  o p i s a n i e  w y s t ę p k ó w  , c n ó t  m o r a l n y c h  i w sz e lk ic h  
o b o w i ą z k ó w  c h r z eś c ia ń sk ic h  w e d ł u g  w ła śn o śc i  s t a n u  r o l ­
n ic ze g o ;  w y k ła d a ją c  im to  w szy s t ko  nie  p rze z  s u b t e l n e  
a l b o  o g ó ln e  def inicye , a l e  j e d y n ie  p rze z  s k u tk i  i p r z y ­
k łady z p i s m a  ś. i z życia lu d z i  c n o t l i w y c h  d o b i e r a n e .  
W  czem usilnie,  należy  się s t a r a ć ,  aby  n a j d o s a d n i e j  i naj-  
o b r z y d l i w i e j  w y t k n i ę t e  były te w sz y s t k ie  złe n a ł o g i ,  k t ó ­
ry m są p o d l e g l i  ro ln icy  w P o l s c e ,  np.  m ó w i ą c  o p i j a ń s tw ie , ,  
p r z e k l i n a n i u ,  k radz ieży ,  g n u ś n o ś c i ,  u k r z y w d z e n i u  p a n a  
i td .  M o ż n ab y  n a w e t  d o  lej n a u k i  ch rz eśc iań sk i e j  p rzy da ć  
z u p e łn ą  n a u k ę  o g u s ła c h  i z a b o b o n a c h ,  na o d r a ż e n i e  i ch  
zaraz  z m ł o d u  od  tak g ł u p i c h  rzeczy i d u c h o w i  chrześc i-  
a ń s k i e m u  p r z e c i w n y c h .  W i e l e b y  jeszcze i to  p o m o g ł o  
ucząc i ch w ia r y  ś., uczyć o raz  d o b r y c h  zasad m o r a l n y c h  
i ch s t a n o w i  p r z yz w oi ty ch .  Co gdy n a s t ą p i ,  gdy ty m  s p o ­
s o b e m ,  od  sa my ch  l a t  dz i ec i nny ch  b ę d ą  s ię  z a p r a w o w a ć  do 
d o b r e g o  a o d w o d z i ć  o d e  z łego,  n a t en c za s  w i e l e  m o ż n a  ob ie -  
wcyać s o b ie  po  p o p r a w i e  i ch ob y cz a j ó w  w  da l s zym  w i e k u .

( d. c. n.)

O grzewanie m ieszkań za pomocą pary.
Gdy o b e c n ie  w e  w szy s t k i ch  ga ł ęz ia c h  p r z e m y s ł u ,  sz tu k  

i u m i e j ę t n o ś c i ,  p o s t ę p  s t a ł  s ię w i d o c z n y m  , i p y r o t e c h n i k a  
nie  za leg ła  p o l a  u le p sz e ń .  Nie tu  mie j sc e  t a k o w e  w y l i ­
czać ,  w s p o m n i e m y  tylko o u ży c i u  pa ry  do  o g r z e w a n i a  
m ie sz k a ń .

Z w yk le  o g r z e w a  się b u d o w l e  m i e s z k a l n e :
1.) A lb o  za p o m o c ą  h o l e n d e r s k i c h  p ie c ó w .
2.) L u b  też o g r z e w a c z ó w  ( ca lo r i f e re )  i p i e c ó w  w i ę k s z e ­

go  r o z m i a r u  , w i ęc e j  z a r a z e m  p o k o j ó w  op a l a ją cyc h ,  w  ko ń cu
3.) Za p o m o c ą  p a r y  w  n o w s z y m  czas ie  na  ten cel  

użytej .  Ta m o ż e  n ie  w s z y s tk im  zna na  m e t o d a  , j e s t  t y m ­
czas em j e d n a  z na j l e ps zy ch .  N a j n o w sz e  w e d ł u g  n iej  z a ­
p r o w a d z o n e  u r z ą d z e n i a  oka za ły  się ze w sz y s tk ic h  s p o s o ­
b ó w  o g r z e w a n i a  n a j w i ę c e j  z a d a w a ln ia ją c e  i p o d  w z g l ę d e m  
s t o p n i a  c i e p ł a ,  czys tośc i  p o w i e t r z a ,  z u p e ł n e g o  b e z p i e c z e ń ­
s t w a  o d  p o ż a r u  i znacznej  o s z cz ęd no śc i  p a l iw a .

O g r z e w a n i e  za p o m o c ą  p a r y  m o ż e  być z a p r o w a d z o ­
n e  z w ie l k ą  korzyśc ią  w  r o z m a i t y c h  b u d o w l a c h ,  j a k o  to 
w  w ie l k ic h  d o m a c h ,  w  k t ó r y c h b y  n a j m n ie j  20 h o l e n d e r s k i c h  
p o t r z e b a  p i e c ó w ,  w  k l a s z t o r a c h ,  k o s z a r a c h ,  za k ł a da c h ,  
s z p i t a l a c h ,  f ab r yk ac h  i i n n y c h  w i e l k i c h  b u d o w l a c h .  S p o ­
sób  o g r z e w a n i a  j e s t  nas tę p u j ąc y .  W  sam ej  b u d o w l i  ( d o m u )  
a lb o  po  za l a k o w ą  u s t a w i a  się w  d o g o d n e m  m ie j s c u  a p a ­
r a t  p a r o w y ,  z k t ó r e g o  w  ró żn y c h  k i e r u n k a c h  r o z c h o d z ą  
się r u r y  m e t a l o w e  pa rą  og rz a n ą  udz i e la j ą ce  p o w i e t r z u  tyle 
i le p o t r z e b a  c i ep l ika .  S łużące  do  ogr za n ia  r u r y  i a p a r a t y ,  
mogił  w  roz l i czny  s p o s ó b  być u r z ą d z o n e ,  osz cz ęd n ie  i 
ze zb y t k ie m ,  być u k r y t e  w ś c i a n a c h ,  a l b o  w i d o c z n e  w  m i e j ­
scach zwykły ch  p ie ców .  P a r a ,  s łużąca do o g r z a n i a ,  m a  
zwykl e  Siłę 4 —  5 a t m o s f e r  p rzy  c i ep le  do  150 s t o p n i  
wz n o sz ąc em  się.

I s to tn e  korzyści  z o g r z e w a n i a  m ie sz ka ń  p a r ą ,  są n a ­
s t ę p u j ą c e :

!•)  Iż za p o m o c ą  onej  m o ż n a  w e d ł u g  u p o d o b a n i a  
o g r z e w a ć  p o w i e t r z e  w  m ie s z k a n ia c h  o d  15 do 50°.

2.) Je d en  a p a r a t  p a r o w y  m o ż e  20 do  100 zw y k ły c h  
p i e c ó w  i tyleż ogn isk  zastąpić.  Z czego w y p ł y w a  zm nie j -

I szen ie  p o t r ze by  tak l icznych k o m i n ó w  i n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
wy nika j ącego  z n ich zazwycza j  p o ż a r u .

3.) Oszczędza się w p o ł o w i e  m a t e r y a ł  o p a ł o w y  a
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z n im  i l i czba p o s łu g i  t ak  iż s to s u n e k  zużycia p a l i w a  p rzy  
z w y k ły m  s p o s o b i e  o p a l a n i a ,  a o g r z e w a n i e m  p a r ą ,  ma  się 
j a k  5 :  3 , 7 5 ,  a gd z ie  zazwyczaj  20 i w ięce j  ludz i  do  r o z ­
no sz en ia  d r z e w a  i o p a l a n ia  p i e c ó w  p o t r z e b a ,  p rzy  o g r z e ­
w a n i u  p a r ą ,  2 do 3ch  lu dz i  s tarczy.

4.) Unika  się sz kód  o g n i o w y c h ,  p a r ą  b o w i e m  na- 
p e ł n i o n e  a p a r a ty  nie za pa l a ją  się.

5.) Z oz ię b io ne j  p a r y  s k r a p la  się najczyst sza w o d a  
m o g ą c a  s łużyć na w sze lk i  d o m o w y  u ż y t e k ,  k l ó r a  w ed le  
p o t r z e b y ,  m a ł e m  u r z ą d z e n i e m  i og rza ną  być może .

6.) T r w a ł o  u r z ą d z o n e  i r e g u l a r n i e  za ło ż o n e  o g r z e ­
w a n i e  p a r ą ,  nie  p o t r z e b u j e  żadne j  n a p r a w y ,  a a p a r a t y  
p o d o b n e  p a r o w e  mo gą  10 i w ię c e j  l a t  s łużyć.

7.) P o m i e n i o n e  u r z ą d z e n i e  p o d a j e  m o ż n o ś ć  o g r z e ­
w a n ia  m ie sz ka ń  d o w o l n y m  s t o p n i e m  c i e p ł a ,  bez sz ko d l i ­
w e g o  z d r o w i u  n a s z e m u  z a g a r u  i n ie  o d e j m u j e  p o w i e t r z u  
p o t r z e b n e g o  i do  o d d y c h a n i a  n i e z b ę d n e g o  s t o p n i a  l ekkości .

W i d o c z n a  , że ko sz to ry s  u r z ą d z e n i a  p a r o w e g o  o g r z e ­
w a n i a  n ie  da s ię  n a p r z ó d  o b l i c zy ć ,  gdyż do  l ego znać 
t r z e b a  d o k ł a d n i e  zarys  p r o j e k i u  i p o ł o ż e n i e  b u d o w l i ;  czego 
a t o l i ,  w  da n e m  m i e j s c u ,  każdy z t e c h n i k ą  o b e z n a n y  b u ­
d o w n ic z y  d o p e ł n i ć  pot raf i .  (Z  petersbur. Gazety handlowej)

W ystawa przemysłu wszystkich narodów,
odbyć, się mająca w Londynie w roku i 851.

W y s t a w ą  tą k i e r o w a ć  b ę d z ie  komis ya  p o d  p r e z y d e n -  
cyą x ięc ia  A l b e r t a ,  m a ł ż o n k a  k r ó l o w e j  ang ie l sk ie j .  Do 
o t w o r z e n i a  tej  w y s t a w y  w y zn a cz o n y  j e s t  dz i eń  1 m a j a  r. 
1851. K om isy a  p r z y j m o w a ć  b ę d z ie  do dn ia  1 m a r c a  1851 
w sz e lk ie  p r z e d m i o t y  ze w sz ys tk ic h  k r a j ó w  na  w y s t a w ę  
p r zy sy ł an e .  S t o s o w n y  do  l ego  p lac  w yz na cz o n y  jest. na 
s t r o n i e  p o ł u d n i o w e j  Hyde Park w  Lo nd y n i e .  *j P r z e d m i o t y  
r o z k la s y f ik o w a n e  b ę d ą  na  cz te ry  se k c y e ,  m i a n o w i c i e :  ma-  
t e ry a ły  s u r o w e ,  jv y r ob y  fab ry cz ne  1 r ę t o d z i e l n e , p r z e d ­
m i o t y  sz tuk  p i ę k n y c h ,  na r es zc ie  ma ch in y .  Każda  z tych 
s.ekcyj o t r zy m a  og ó ln ą  in s t ru kc y ę .  Od  u m i e s z c z e n i a  p r z e d ­
m i o t u  na w y s t a w i e  nic się n ie  p ł a c i ,  a t o l i  korzys ta jący 
z tej w y s t a w y  m a j ą  d o s t a w i ć  p r z e d m i o t y  s w o je  w ł a s n y m  
k o s z t e m  aż na  m ie j s c e ;  tu  o d b i e r z e  j e  k o m i s y a ,  i za o d b i ó r  
tu dz ież  za p r z e c h o w a n i e  p rze z  cały czas w y s t a w y  żadny ch  
n ie  b ę d z ie  p o b i e r a ć  o p ła t .  K a ż d e m u  w o l n o  j e s t  w y r ó b  
sw ó j  t a k  na  w y s t a w i e  u ł o ż y ć ,  j a k  m u  się z d a w a ć  będz ie ,  
b y le b y  ty lko  p r a w o m  i s łu s zn y m  d o m a g a n i o m  i n n y c h  w ł a ­
ścici el i  p r z e d m i o t ó w  l u b  os ób  w y s t a w ę  o d w ie d z a j ą c y c h  
n ie  ub l i ży ł .  W  takiż s p o s ó b  w y r o b y  j e d n e g o  j a k ie g o  
m i a s t a ,  o b w o d u ,  n a r o d u  lu b  k r a j u ,  j eź l i  są j e d n e g o  i  t e ­
go  s a m e g o  r o d z a j u ,  m o g ą  być na żą dan ie  w s p ó l n i e  w y ­
s t a w i o n e ;  j e d n a k ż e  ro zs t r z y g n i ęc ie  w  tej  m i e r z e  w  każdym 
szczegó lnym  raz ie  z o s t a w i o n e  j e s t  komis y i .  T ak ie  szcze ­
g ó ln e  żą dan ia  j e że l ib y  w y m a g a ł y  n a d z w y c z a j n y c h  k o s z t ó w ,  
p o n i e s i e  je  żądający.  Także  j eź l iby  k t o  do  w y s t a w y  lub 
o c h r o n y  sw y ch  p r z e d m i o t ó w  w y m a g a ł  n p .  o p a s a ń  szklan-  
n y e h ,  r a m ,  r u s z t o w a ń  szczególne j  k o n s t r u k c y i  i tp. ,  mus i  
sa m  k os z ta  opłac ić .  Choc iaż  p r zy  s t a w i a n i u  g m a c h u  na 
w y s t a w ę ,  w sz e lk ie  p r z e d s i ę w z i ę t e  b ę d ą  ś r o d k i  b e z p ie c z e ń ­
s t w a  od  o g n i a ,  j e d n a k ż e  ko m is y a  n ie  ręczy za j a k ie b ą dź

W e d ł u g  k o re sp o n d e n c y i  z L o n d y n u  z d. 14 października b. r. 
p o s tą p io n o  juz ba rdzo  z robo tam i oko ło  g m ac h u  na w ys taw ę.  Z koń­
c e m  październ ika  b ę d ą  g o tow e  f u n d a m e n ta ; także  spodziew ają  się 
w k ró tc e  osadzić  w sw ojem  m ie jscu  p o d s ta w y  s łupów  m ających  dźwi­
gać  g m ach  cały. S łu p y  te sk ład ać  się  b ę d ą  z kilku c z ę ś c i , jed n a  
n a  d ru g ę  n asadzonych .  Część dolna g m ac h u  m ieć  bedzie  pow ierz ­
chni  w ew n ę trzn e j  7 3 2 ,8 5 2  ' s t ó p  k w ad ra to w y ch ,  z k tórych 9 0 ,4 5 2  
s tó p  kw ad ra to w y ch  zajmie galerya dla widzów przeznaczona .  Szyb 
szk lannych  do galeryi wyjdzie 9 0 ,0 0 0  s tóp  kw adra tow ych .  B u ­
d ynek  będzie  ba rdzo  jasny,  a dla o c h ro n y  od  słońca  i zabezpie­
czenia szyb od g r a d u , b ę d ą  w  galeryi zas ło n y  z p łó tn a  n am io to ­
w ego .  S tawian iem  g m ac h u  zajmuje  się  gen ia lny  arch i tek t  Paxton. 
Zawiązał się  n aw et  k lub «C om m erc ia l-G lub  for all na tions*  w tym 
z am iarze ,  aby przybywającym  na  tę  wys taw ę cudzoz iem com  n a s t r ę ­
czyć wszelkie  d o g o d n o śc i  i udz ie lać  su m ien n y c h  objaśnień .

s t r a t y  czy to o d  ogn ia  czy o d  in n y c h  w y p a d k ó w ;  w s z a k  
w ła śc ic i e l e  p r z e d m i o t ó w  m o g ą  j e na  sw ój  kosz t  a s e ­
k u r o w a ć .  Komisya  n i e z a n i e d b a  ża d n yc h  ś r o d k ó w  co do 
d o z o r u  i b e z p i e c z e ń s t w a  p r z e d m i o t ó w  na w y s t a w i e  b ę ­
d ą c y c h ;  g d yb y  j e d n a k ż e  m i m o  lo zda rzy ła  s ię  j a k a  k r a ­
dzież l u b  z ł oś l iw e  u s z k o d z e n ie  p r z e d m i o t u ,  ko m is y a  n a j ­
s k r u p u l a t n i e j  ścigać b ę d z i e  p r a w e m  osoby  w i n n e .  G d yby  
kto ch c ia ł  p rzy  s w y c h  p r z e d m i o t a c h  p o s ta w ić  w ł a s n e g o  
s łu g ę  do  s t r z e ż e n ia  lu b  d a w a n i a  p o t r z e b n y c h  o b j a ś n i e ń ,  

. m o ż e  za p o z w o l e n i e m  ko m is y i  uczynić  t o ;  w żadn ym j e d ­
nak raz ie  n ie  w o l n o  j e s t  t a k im  o s o b o m  zachęcać  w i d z ó w  
do  k u p n a  t o w a r u ,  a l b o w i e m  ce le m p r z e d s i ę b i e r s t w a  j e s t  
tylko w y s t a w i e n i e  na  w i d o k  p ub l i c zn y ,  n ie  zaś  s p r z e d a ­
w a n i e ,  w sz e lk ie  u c h y b i e n i e  w  tej  m i e r z e  p o c i ą g n ę ł o b y  za 
sobą  o d d a l e n i e  z w y s t a w y  os ób  p r ze k ra c z a ją c y c h  p rze p i s y .  
Cen n ie  w o l n o  w y ra ż a ć  na p r z e d m i o t a c h ;  j eź l i  w łaś c ic i e l  
sądzi  iż za s łu gę  j e g o  w y r o b u  s t a n o w i  t a n i o ś ć ;  n i e ch a j  ce nę  
p o d a  w  f a k t u r z e ,  k t ó r ą  ko misy i  p rzesz łe .  P ak i  w  k t ó r y c h  
p r z e d m i o t y  p r z y w i e z i o n o  na  w y s t a w ę ,  ma ją  być u p r z ą t n i o n e  
ko sz te m  w ła ś c i c i e l a  l u b  j e g o  age n ta .  Ż ad e n  p r z e d m i o t  
z zagr an i cy  n ie  b ę d z i e  p rzy ję ty ,  tylko za p r z y z w o l e n i e m  
ko m is y i  c e n t r a l n e j  t ego  k r a j u  z k t ó r e g o  p o c h o d z i ;  a s t a ­
r a n i e m  ta k ic h  komisy j  b ę d z i e  p r z e k o n a ć  s ię  że p r z e d m i o t  
j e s t  r ze czy wiś c ie  w y r o b e m  lego  a nie  in n e g o  k ra ju .  Ko-  
misy e  c e n t r a l n e  r o z m a i t y c h  k r a j ó w  u s t a n a w i a j ą  r zą dy  tychże  
k r a j ó w  i z a w i a d o m i ą  o tern ko m is y ę  w y s t a w y  w  L o n d y n ie .

P rz y s ł an e  na w y s t a w ę  p r z e d m i o t y  w o l n e  są od  cła : 
z mie j sca  w y l ą d o w a n i a  p o s ł a n e  b ę d ą  w  s w e m  o p a k o w a ­
n iu  p o d  p ieczęc ią  u r z ę d u  c ł o w e g o , na  k osz t  p r ze sy ła j ące go  
w p r o s t  na m ie j s c e  w y s t a w y  w  L o n d y n i e ;  tu  d o p i e r o  z o ­
s t a n ą  w  o b e c  w ła ś c i c i e l a  l u b  j e g o  a g e n t a  o d p a k o w a n e ,  a 
o b e c n y  u r z ę d n i k  c ł o w y  w y m ie r z y  cło , aby  na p r z y p a d e k  
s p r z e d a n i a ,  n a l eż y to ść  c ł o w ą  zaraz  zciągnąć.  Z miej sca
w y s t a w y  n i e  b ę d z i e  -wydany  ż a d e n  p r z e d m i o t ,  t y lko Za 
o p ł a c e n i e m  c ł a  l u b  za d e k l a r a c y ą ,  że  p r z e d m i o t  t en  b ę ­
dzie n a p o w r ó t  z Ang l i i  w y p r o w a d z o n y ,  w  tym o s t a t n i m  r a ­
zie ko m is y a  w y d a  ś w i a d e c t w o ,  j a k o  p r z e d m i o t  n a l e ż a ł  
w  sam ej  r zeczy do w y s ta w y .  P r z e d m i o t ó w  w y s t a w y  nie 
m o ż n a  w p r o w a d z a ć  do  Angl i i  t y lko  p rze z  j e d e n  z na -  
s t ę p u j ą c h  p o r t ó w :  L o n d o n ,  L i w e r p o l ,  B r i s t o l ,  Hu l l ,  N e w ­
c a s t l e ,  D o w e r ,  F o l k e s t o n e  i  S o u t h a m p t o n ;  w  ty c h  p o r ­
t a c h  p o s t a n o w i e n i  są ag en c i  do  u ł a t w i a n i a  p r z e s y ł e k  no 
mi e j sc e  w y s t a w y ,  p o d  w a r u n k a m i  w  h a n d l u  zwyc za jne mi .

Na nagrody p r z e z n a c z o n e  b ę d ą  m e d a l e  b r o n z o w e  t r o ­
j a k ie j  wielkośc i ,  r y s u n k i e m  s ię  ró żn iące .  K om is ya  z sę d z i ó w  
z ł o ż o n a ,  t r zym ać  s ię  b ę d z i e  w  o g ó le  n a s t ę p u j ą c y c h  z a s a d :

P rzy  m a t e r y a ł a c h  s u r o w y c h  i p r o d u k t a c h ,  g ł ó w n y  
m i e ć  b ę d z ie  wzg ląd  na w a r t o ś ć  i u ż y t e c z n o ś ć ,  tu dz ie ż  na  
szczeg ó lne  o d zn acz an i e  się p r o d u k t u .  Je ź l ib y  do  t e j  sek-  
cyi  p r z y d z ie lo n e  zos ta ły  s u r o w e  m a t e r y a ł y  w  s t a n ie  p r z e ­
r o b i o n y m ,  to szczegó lnie j szą  m ie ć  się b ęd z ie  u w a g ę  na 
n o w o ś ć  i uży t eczność  p r z e r o b i o n e g o  p r o d u k t u  , t u dz ie ż  na 
t r a f no ść  p o m y s ł u  w  w y k o n a n i u .  W  m a c h i n a c h  s t a n o w i ć  
b ę d z i e  n o w o ś ć  w y n a l a z k u ,  d o s k o n a ło ś ć  w  w y k o ń c z e n i u ,  
p r z e w a ż n o ś ć  w  s k u t k u  u ż y t e c z n y m ,  lu b  też o s i ą g n i ę ta  
osz cz ędn ość  p r ze z  z a p r o w a d z e n i e  lej  l u b  o w e j  ma ch i ny .  
Mieć się t eż  b ę d z i e  wzg ląd  na u s ł u g i  j a k i e  św ia dc z y  m a ­
ch i n a  s t o s u n k o m  spo ł ec zn ym  l u b  in n y m  , tu d z ie ż  na w i e l ­
kość p r z e s z k ó d  j a k i ch  w y m a g a ł o ' u d o s k o n a l e n i e  w y n a l a z k u  
Co do  w y r o b ó w  f ab r ycz ny ch  i r ę k o d z i e l n y c h , p rz y z na n e  
b ęd z ie  p i e r w s z e ń s t w o  t y m ,  k t ó r e  o g ło s z o n y m  ju ż  p ie r w e j  
W a r u n k o m  w  n a j o b s z e r n i e j s z e m  z n a cz en iu  o d p o w i e d z ą ;  
do  t a k ic h  w a r u n k ó w  liczą s i ę :  w y d o s k o n a l e n i e  w y ­
r o b u  w  t e n  s p o s ó b  iż użyc ie  j e g o  znacz n ie  się r o z p o w s z e ­
chn i ło ;  p o l e p s z e n i e  t r w a ł o ś c i  k o l o r ó w ; p o p r a w i e n i e  k s z t a ł ­
t ó w  i u r z ą d z e ń  p r z e d m i o t ó w  d o  p o w s z e c h n a g o  u ż y t k u  
s łu żą cy ch ;  odznacz a jąca  się j a ko ść  l u b  szczegó lna  z ręczność 
w  o b r o b i e n i u ;  n o w e  z a s t o s o w a n i e  zn a n y ch  m a t e r y a ł ó w ;  
w p r o w a d z e n i e  w ż y c i e  n o w y c h ,  d o t ą d  do  u ż y t k u  nies łu -
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żących  m a t e r y a ł ó w ;  n o w e  k o m b i n a c y e  m a l e r y a ł ó w , np.  
w  r o b o t a c h  m e t a l o w y c h  i w y r o b a c h  g a r n c a r s k i c h ;  p i ę k ­
no ść  k s z t a ł t ó w  i ry sunku  , tu d z i eż  p i ę k n o ś ć  farby,  lub  l e ż  
j e d n o  z d r u g i e m  ł ą c z n i e ,  o b o k  p o w s z e c h n e j  uż y t ec z no ś c i ;  
n are szc i e  t anio ść  o b o k  p r z e d n io ś c i  w y r o b ó w .  W  p r z e d ­
m i o c i e  m a l a r s t w a ,  r z e ź b i a r s t w a ,  s n y c e r s t w a  i  m o d e l o w ,  
z w aż a ć  s i ę  b ę d z i e  g ł ó w n i e  na p i ę k n o ś ć ,  i o r y g i n a ln oś ć  
p r z e d m i o t u ,  na p o l e p s z e n i e  w  s p o s o b i e  w y k o n a n i a ,  na 
ł a t w o ś ć  z a s t o s o w a n i a  s z tuk i  do  r z e m i o s ł a  , a przy  m o d e ­
l a c h ,  na s z c z e g ó l n y  i n t e r e s ,  j ak i  o b u d z ą  p i z e d m i o t  w  mo-.  
d e l u  p r z e d s t a w i o n y .  W  w y b o r z e  s ę d z i ó w  s t a ra n iem  b ę ­
d z i e  k o m i s y i  z j ed n ać  s o b i e  m ę ż ó w  zda tn ych  , k tó rzy by  na j ­
t ra fn i e j s zy  sąd dać m o g l i ,  i d a l e k i m i  b y l i  o d  w s z e l k i e g o  
s t r o n ie n ia  czy to za n a r o d o w o ś c i ą ,  czy  za o so b i s to ś c i ą .  
Komisy a  s ę d z i ó w  z ło żo n a  b ę d z i e  w  c zę śc i  z A n g l i k ó w , 
w  częśc i  z c u d z o z i e m c ó w .  Jeź l i  k to  da ł  s w ó j  w y r ó b  na  
w y s t a w ę  w  p e w n e j  s e k c y i , n i e  m o ż e  już  w  tej s ekcy i  za ­
s i adać  jak o  s ędz i a .  Przysy łający  p r z e d m i o t y  na w y s t a w ę  
mają z a w i a d o m i ć  k o m i s y ę ,  czy  są w ł a ś c i c i e l a m i  tychże  
p r z e d m i o t ó w ,  czy też p r o d u c e n t a m i ; m o g ą  za razem p o d a ć  
n a z w i s k a  c z y l o  w s z y s t k i c h  czy l e ż  n i e k t ó r y c h  o s ó b  k tóre  
s i ę  do p r o d u k o w a n i a  przyczyn i ły .  S ę d z i o w i e  zaś w y rz e kn ą  
w  ka żd ym  s z c z e g ó l n y m  r a z i e ,  przy  k i m r z e c z y w i ś c i e  jes t  

z a s ł u g a ,  a tern s a m e m  czy n a g r o d a  ma  być  daną w y s t a w c y  
czy też j e d n e m u  lub  k i l ku  w s p ó ł p r a c o w n i k o m .  I n ag ro dy  
p i e n i ę ż n e  bę dą  także  d a w a n e ;  kosz ta  p o ł ą c z o n e  z n i e j e d ­
nym w y n a l a z k i e m  p r z e m a w i a j ą  b a r d z o  za l a k im  s p o s o b e m  
n a g r a d z a n i a ,  zw ła sz cz a  g dy  s t o s u n k i  p i e n i ę ż n e  tej lub  
o w e j  o s o b y ,  która  na n a g r o d ę  z a s ł u ż y ł a ,  do m ag aj ą  s i ę  t ego .  
Do s ę d z i ó w  na l e że ć  b ę d z i e  ro zró żn ić  p o d o b n e  o k o l i c z n o ­
ści  i przyznać  a l b o  samą  n a g r o d ę  p i e n i ę ż n ą ,  a lb o  t eż  d o ­
łączyć ją do  m e d a l u .  Im io n a  s ę d z i ó w  b ę d ą  późn ie j  o g ło s z o n e .

Times is money: Czas to pieniądze.
U l u b i o n e  to p r z y s ł o w i e ,  w i e l o k r o t n i e  u s ł y sz ysz  co  

dz i eń  w  A n g l i i  i w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h ,  a sk oro  s i ę  
c o k o l w i e k  z a s t a n o w i s z ,  p r z e k o n a s z  s i ę  n i e b a w e m ,  że to  
l u d o w e  z da n ie  j e s t  na r o z u m i e  o p a r t e .  R óż n ic a  cz t e r e c h  
g o d z in ,  w  p rz e j eź d z i e  np.  z C h es t e r  d o  D u b l i n a ,  m a ł o  z n a ­
c z y  na po zó r .  A  w i e c i e ż  co  w a r t a  j e s t  i s t o t n i e  ta c zwa r ta  
część  dnia  o s z c z ę d z o n a ?  P o m i j a m y  tu  o s z c z ę d n o ś ć  k i lk use t  
f r a n k ó w  d z i e n n i e ,  zy sk an y ch  p rz ez  k o m p a n i ą  na kosz tach  
p r z e w o z u ,  w  k tó re j  o s z c z ę d n o ś c i  i p u b l i c z n o ś ć  kon ie cz n i e  
u d z i a ł  m i e ć  m u s i ;  a l e  m ó w i m  o o s z c z ę d n o ś c i ,  k tórą  p u ­
b l i c z n o ś ć  m a  b e z p o ś r e d n i o  na czas i e  p o d r ó ż y ,  a która  roz-  
l e g l e j s z ą  i  b l i ż s zą  korzys’c je j  prz yn os i .  P r zy p u ść m y ,  że  

r u c h  d z i e n n y  m i ę d z y  I r l a n d y ą i  A n g l i ą  w y n o s i  d z i e s i ę ć  tys ięcy  
o s ó b ;  czyni  to 40 , 0 0 0  g o d z in  d z i e n n i e ,  r ep r ez en tu j ą cy ch  
3 ,333* / ,  dn i  d w u n a s t o g o d z i n n y c h  , t o j e s t  na rok  1 ,216,667,  
a na ś red n i ą  g e n e r a c y ę  t r z y d z i e s t o t r z e c h l e t n i ą , 40 ,150 ,011  
d n i ,  i czyni  l i cząc w  p r z e c i ę c i u  na o s o b ę  p o  3 franki  
d z i e n n i e ,  1 2 5 ,4 6 8 ,7 8 4  frank.  II  c e n t y m ó w .  N ie ch  teraz  
l i c zba  r u c h u  c o d z i e n n e g o ,  w y n o s z ą c a  na j e d n e j  tylko l i ­
n i i  10 ,000  o s ó b ,  w y n o s i ,  na cał ej  p o w i e r z c h n i  k r a ju ,  jak 
np .  F r a n c y a ,  36tą  czę ść  l u d n o ś c i  c a ł e j ,  c zy l i  1 m i l i o n ;  
b ę d z i e c i e  m i e l i  na d z i e ń  o s z c z ę d z o n e j  s t raty  33 4 ,3 3 4  d n i ,  
czyl i  1 , 000 ,002  frank. ,  t o j e s t  12 1 .6 66 ,6 6 7  dn i  czyl i  365 ,0 00 ,7 30  
f r a n k ó w  do  r o k u ,  a na g e n e r a c y ę  331 e tn ią ,  trzy m i l i a rd y  
s z e ś ć s e t  p i ę ć d z i e s i ą t  m i l i o n ó w  d n i ,  c zy l i  d w a n a ś c i e  m i l i a r ­
d ó w  c z t e r d z i e ś c i  p i ę ć  m i l i o n ó w  d w a d z i e ś c i a  cztery tys iące  
o ś m d z i e s i ą t  f r a n k ó w ; d z i e w i ę ć  do  d z i e s i ę c i u  b u d ż e t ó w  
rep u b l i k ań sk i ch ,  D aj m y  że każda  dro ga  p r z e c i ę c i o w o  w y t r w a  
s to  p i ę ć d z i e s i ą t  l at ,  to  c z t e ry  g o d z i n y  o s z cz ęd n o ś c i  dadzą,  
w  c iągu p ó ł t o r a  w i e k u ,  o g ó l n ą  o s z c z ę d n o ś ć  12 ,166 ,666 ,700  
d n i ,  c zyl i  3 6 ,5 0 0 , 0 7 5 , 0 0 0  f r a n k ó w .
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Wiadomości handlowe.
Gdańsk, 12 października. Na targu londyńskim 7 b. m. pię­

kna i zdrowa angielska pszenica, utrzymała się przy zesz ło-tygo- 
dniowych c e n a c h ; lecz że główny dowóz skłądał się z nędznego 
i wilgotnego z ia rn a , sprzedający musieli przyjąć zniżenie 1 do 2 
szylingów na kwarterze. W  wartości zagranicznego zboża nie było 
materyalnej odmiany, ale też obrot do mało znaczącej ograniczył 
się ilości, bo młynarze i piekarze mogąc zaopatrzyć się w psze­
nice krajową tan ią ,  wymagali proporcyonalnego zniżenia na zagra­
n icznej, a nie otrzymawszy takowego, w żadne kupna wchodzić nie 
chcieli. W takiem położeniu rzeczy, targ poniedziałkowy był nie­
czynnym i niemiłym.

W  ciągu ostatniego tygodnia przybyło do L ondynu:
^pszenicy . s ło d u , ję c z m ie n ia , o w sa . bobu . rze p . siem . In . m ąk i c e t .

z krajukwar. 5 ,7 64  10 ,840  2 ,088 9 ,696 1,447 2 i , 9 9 4
z zagranicy 2 7 ,0 0 2  —  6 ,485  10 ,213  2 ,802  —  9 ,106  16,7 i 9

Z powodu znacznych dowozów, wszystkie prowincyonalne
targi były słabsze, i wszędzie mniej lub więcej zniżenia notowano. 
Rolnicy angielscy mając do płacenia październikową ratę dzierżawy, 
oraz korzystając z wolnej przed siewami chw ili, cisną się z produk­
tami na t a r g i , a przywożąc słabe ziarno, biorą co można. W  Szko- 
cyi wystawione próbki na sprzedaż, były w ogólności piękniejsze 
co do gatunku i kondycyi niż w Anglii. W  Irlandyi kartofle mniej­
szemu niż się spodziewano ulegną zniszczeniu; potrzeby jednak 
bedą wieksze i spekulanci liczą na dobry odbyt kukurudzy, która 
po pszenicy główny tam stanowi pokarm. Schylające się ceny w  
Anglii i codzień zupełne znikanie spekulacy i, sparaliżowały handel 
zbożowy we wszystkich europejskich portach. A lubo powszechne 
jes t przekonanie ,  że handel zbożowy koniecznie na lepszą wejść 
musi d rogę, wszędzie sprzedaż trud na ,  a kupujących mało. Ame­
ryka w ostatnich dwóch tygodniach do Liverpool tylko przysłała 
177;000 kwarterów mąki, co i materyalnie ucisnęło ceny i zachwiało 
targi. Na giełdzie gdańskiej w ostatnim tygodniu ruch by ł nad­
zwyczaj mały, i tylko na podlejsze gatunki, po zniżonych ce n a c h ,  
można było znaleść kupca. P iękna świeża pszenica przyniosła naj­
więcej 4 0 5  guld., a gorsze nieważne ziarno z trudnością po 350  
dało się umieszczać. Od ostatniego sprawozdania sprzedano psze­
nicy łasztów 3 0 2 ,  żyta 6 5 ,  jęczmienia 3 5 ,  grochu 1 6 ,  siemienia 
lnianego 1.

• Za łaszt pszenicy ze statków płacono : złp. gr. złp. gr.
wagi holi. od 126  do 128  od 3 45  do 3 7 2 ' / 2korzec 25 29 28 —  

129  —  130  3 6 5  —  3 9 0  « 27 14 20  10
—  151 — _  4 0 5  « 30  15

żyta 120  —  126  —  2 1 2  —  222  */a * <6 10 16 22
jęczmienia 104  ■—- 108 —  165  —  171 « 12 10 12 27
grochu —  2 5 0  —  2 6 0  . 18 21 19 17
siemienia 5 8 5  « 28 29

Drzewo bardziej poszukiwane, Maszty grubości 1 0 ' / 2 calów 
przyniosły 12 sr. za s top ę ,  a maszty 90  stóp d ług ie ,  zapłacono 
30  talarów za sztukę. W  ostatnim tygodniu nic polskiego zboża 
pod Toruniem nie przeszło. Przybyło tylko 4981 belek sosnowych, 
132  dębowych bali ,  3 J/a łaszla klepki, 2 */2 łaszta dylów.

Wysokość wody w Toruniu trzy stóp 11 cali.
Kursa zamian. Londyn 3miesięczny 2 0 1 V9, Hamburg 4 4 7/ g. 

Amszterdam 140  '/2, Warszawa 97 y a. Makowski Kendzior & C.
L isko , w ziem i sanockiej, 14 października. Na ostatnim tar­

gu naszym sprzedano korzec pszenicy po 7 złr. 36  kr., żyta 5 złr. 
36 kr., jęczmienia 3 złr. 5 0  kr., owsa 2 złr, 48  kr., bobu 5 złr., 
grochu 5 złr., kartofli 3 złr. 12 kr. Cetnar siana wagi wiedeńskiej 
56  kr., słomy 56  kr.. Sag drzewa bukowego 4 złr. 3 kr., jod ło ­
wego 2 złr. 30  kr. m. k. Zyta i pszenicy trudno d o s t a ć , dla
braku zmłocków, dlatego też pszenica i żyto sprzedaje się po wy­
sokiej cen ie ,  prócz tego dwa te gatunki zboża tutaj chybiły tak iż 
ledwie ćwierć z kopy namłócić można. Cena bydła roboczego na 
rzeź przeznaczonego, równie krów i ja ło w n ik a , znacznie spadła, 
czego przyczyną zdaje się być niedostatek paszy. Gdyż otawa dla 
trwającej słoty, po większej części zgniła ,  a zbiór siana nie­
pomyślnie wypadł. O nierogaciznę nawet niedopytywano s i ę . Parę 
wołów, które przedtym sprzedawano za 1 3 0 — 140  złr. m. k. na 
zeszłym targu płacono po 8 0 — 90 złr., krowy zaś sprzedawane da­
wniej za 2 4  złr. m. k. teraz można kupić za 16 złr. m. k. Ozie- 
miny w cześne , tak zwane bartłomiejskie , okazały się p ię k n e , pó­
źniejsze zaś, dla ciągłej słoty, zimna i spadłego śniegu nie najle­
piej dotychczas wyglądają. Kapusty w tutejszej okolicy jes t  w ob­
fitości tak dalece, że nawet kupca na takowę nie masz. Ziemniaki 
trwalsze niż przeszłego roku, chociaż w niektórych miejscach pod­
czas wykopywania znajdują się między zdrow em i, także i nadpsute. 

iw ó w , 2 8  październ. Korzec pszenicy 20  złr. 00  kr., korzec żyta 13 
złr. 52  kr., jęczmienia 10 złr. 0 0  kr., owsa 5 złr. 45  kr., prosa 13 złr. 
hreczki 10 złr. 7 kr. grochu 12 złr., kartofli 4  złr. 30  kr. w. w.

B iu ro  R e d a k c y i P a m ię tn ik a  g o sp o d a rsk ieg o  p r z e n ie s io n e  
z o s ta ło  n a  u licę  S z e r o k ą  p o d  l. 1 0  ' /4 .

Redaktor i wydawca Stanisław Przyłęcki. W  drukarni zakładu narodowego Ossolińskich.


